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W  żywotnej kwestji
Lwów 26. listopada.

Pod  powyższym ty tu łem  zam ieszcza Kur. 
Poznański a r ty k u ł swego w iedeńskiego kore* 
tponden ta , w k tó rym  polemiauje a doniesieniem  | 
rzym sk. korespondenta N. fr. Presse, ale zw ra
ca  uw agę n a  niebezpieczeństw o, g ro iąo . nan 
■kądinnąd. Przytoczyw szy tekst depeszy, poda
ny  tak że  prae nas, pisze Kur. Poznański:

„Z sam ego tekstu  depeszy łatw o się domy- 
jle ó , że korespondent wnioski swe oparł jedynie  
n a  p rzesłance, że stolica apostolska biskupow i 
O* 'nogóry pozwoliła na w pro wadi m ie n i e  
l i t n r g j i ,  ]ak  m niem a korespondent, leoa m szy 
w języ k u  starosłow iańskim , aw anym  głagolicą. 
N aw et ten  fak t jesaoze nie jest zupełnie udow o 
diocy. Czytaliśm y w praw daie n ieras, że Stolio* 
apostolska p rzysta ła  w teorji na  tę  ko m b in aw *  
ale  toż uapewniano, że dotąd  nie 
C zarnogóry w ydrukow anych  w **** ?
mszałów. Jeżeli to istotnie w ostatnich czasach 
się sta ło , o ozem nie w iem y, natenczas rzeczy- 
wiżoie istn iałby  fakt, że Stolica apostolska d la  
katolickiej dyecezji w Caarnogórzo przyzw oliła 
n a  odpraw ianie m say św. w głagolicy, zam iast
00 łacinie.

B yłoby to, ile w iem y, pierwsze i całk iem  
w yjątkow e rozporządzenie stolicy apostolskiej, 
jeżeli., dotąd w owej dycoezji. albo choó ty lko  
w  k ilk u  probostw ach mażę czytano po łacin ie  I 
D otąd  bowiem Stolica apostolska na  odpraw ianie 
m szy iw . w innym  języ k u , ja k  w lao iiB u m , 
przyzw alała  ty lko  t-m , gdzie się oddaw na i a- 

how ał tak i aw ycrą j, ja k  aw łaszesa w n iek tó 
ry ch  gm inach D alm acji i Istrji, tudziei tam , 
gdaie chodziło o pozyskanie d la K ościoła ludno
ści schyzm atyckiej, a więc R asinów  na soborze 
w e F lorencji. N ależałoby więc prsypasaoaać, że 
•w e  gm iny albańskie, k tó re  po ostatniej wojnie 
tu reck ie j przesL-y pod panow anie C zarnogóry, 

n ie j może ta k ie  mszę św. odpraw iały  nie po 
łacin ie, le c i  po a lbańska . W  tak im  ramie zapro
w adzenie głagolicy zam ieniałoby ty lko  jeden  ję 
zy k  niełaciński na drugi. Ju ż  poczyniliśmy 
k ro k ., iby  iię dowiedzieć, czy ta k  m a się rzecz
1 nie om ieszkam y skonstatow ać to później. J e 
żeli je d n a k  owe gm iny a lbańsk ie  dotąd słucha
ły  i po łaoinie, natencai w prow adaenie gło-

olioy p: ed  ta  iałoby się istotnie jako  pierw szy 
i w yłączny  k rok . Bo, pow tarzam y, tam , gdzie da- 
r iie j odpraw iano mszę św. po łacinie^ Stolica 

zpgftnlskn. o u e  w iem y, nigdy- dotąd  nie pray-
sń iJn fa t t o  e fn e M U M M  inn jo  język* .

W idoosnio je d n a k  korespondent XT. fr. JBras- 
se, w ysnuw ająo z tego praw dziw ego cay u ' 
kornego fak tu  śm iałe wnioski, względem  Polski, 
m iesza pojęoia m say św., litn rg ji i ta k  zw anego
nabożeństw a podatkow ego. O  tern, -by  r s ą d  ro
syjski lub niepowołani pośrednicy „słow iańscy 
ja k  ś. p. ks. Bela D udik , Cze h  dom agali « ę  
m szy słowiańskiej w Polsce, dotąo m e słysiffll 
śm y. N atom iast od daw na te  p rąd y  dążą  do 
w prow adzenia ję zy k a  rosyjskiego do nabożeństw a. 

A toli na  przedłożono odnośne p y tan ia :
1. C ay w  nabożeństw ie ta k  iw an em  doda- 

tto wem zam iast języ k a  polskiego, k tó ry  wedle 
n. pam ięisego zw yczaju jest w używ aniu, wolno 
b e  upow ażnienia św. Stolicy w prow adzić 
rosyjski?

2  Ozy m ożna mniem aó, że Stolioa ow. tego 
r«i ja jo  trowadzanie ję zy k a  rosyjskiego tolero
w ała, lub  m a zam iar tolerorowaó ? “

dnia 11. lipca 1877 ro k u  zapad ła  następu
i jCa u c h w a ła : . ■.

„Na ogólnetn zebraniu św. Keynwfnej ) 
petoseechnej inkwizycji, odbytem wobec naj 
cecigodniejseych św. rzymskiego Kościoła 
kardynałów, jenerałnych inkwizytorów, po 
ireedło .iu wspomnianych wątpliwości, cii 
ami, tajcecigodmęjai kardynałowie, zawy

rokowali na pierwsue i drugie: nreeisąco.
A . Jacóbini, 

assesor św. O tbcjum .
I . Felami, 

św. rzym sk. i powsz Inkw i 
zycyj  notariuBz.4- 

W obec tej uchw ały , domysłom korespondenta 
(m k fr. Pres nie przypisujem y żadnej dwuo- 

słośoi
W szelako trzeba  i p rzy  tej sposobności zwró- 

8 ić uw agę na wielkie niebaapieczeństwo, jakiem  
—  g ro z;Ł nam  mo^ nadużyw anie firmy

•obnośó rozm awiać z w yższym  dostojnikiem  k o 
ścioła, zw łaszcza z F rancuzem  lub W łochom , 
łatw o m ógł się przekonać, ja k  bardzo ciągle od
b ija jący  się o uszy w yraz „Słow ianie11, Słowian
k i  ję z y k  i t. d„ zdolne są skrzyw ić poglądy 

najuczciwszego, ale nie obeznanego dokładnie 
U stosunkam i mę*a. S łysząc i czy tając ciągle 
0  Słowianach, jak o b y  o naród ie, taoy mężowie, 
W łosi, F rancuzi, w m niejszej m ierze Niem cy, 
•sta tecznie  w yobrażają sobie, *e 0; Słowianie 
istotnie tw o r/ą  naród, ta k  ja k  U ranouzi lub W ło
si i że ich różae jęsyk i Bje są niczem  innem ,

kazy w ały  poświęcić djale&t na  korzyśó „głów ne
go języ k a  narodow ego11

D la tego powinno b y ć  przedew saystkiem  na- 
saem aadaniem ; a b y ś m y  k o m p e t e n t n y m  
k o ł o m  w R z y m i e  n a j d o k ł  d n i e j  i n a j 
c z ę ś c i e j  w y j a ś n i a l i ,  ż e  j ę z y k  p o l s k i  
j e s t  s a m  o d zi  e l n y  m , j ę  z y k  i e  m ,  k t ó r y  
n i e  m a  ż a d n e j  s p ó l n o ś c i  a r o s y j s k i m .  
Je s t to na pozór kw estja  czysto lingw istyczna, 
ale w  danym  razie  sta je  się tem  w ażniejszą^ po
niew aż różni paaslaw iści właśnie tę decydującą 
kw estję sta ra ją  się, ile możności, zaćmie.

Korespondencje.

język

(Br. Kalnoky

ty lko  d ja le k ta m i. Z daje  im się w te d y , • •  pom ię
t y  -iaykiem p o l s k i m  * r o s y j s k i m  n i e  
■ s c h o d z i  w iękssa różnica, niż pom iędzy dja 
lektem  toskańskim  a  rzym skim , pom iędzy langu,TI . .L  J a h I .a ^  J JjJjge

ie-

z » c h o d z i  w iękssa różnica, niż pom iędzy dja- 
lektem  toskańskim  b rzym skim , pom iędzy 1 
d ’oc i langne d ’oui, pomiędzy H ochdeutsoh 
derdeutsch  i w tedy naw et różnicę alfabetu staw ia
ją  n a  rów ni z ró in icą  pomiędzy gotyckim  a  ła 
cińskim. Oczywiśoie, g d y b y  w m iarę nieustanne
go podnoszenia pokrew ieństw a, wrzekoinej jed n o 
ści i solidarności Słowian, ten p rzesąd  w zm sgał 
dę, natenczas też dnia pewnego kardynałow ie 
nogliby wydać inuy_ w yrok, niż powyżej p rzy
toczony. Bo jeżeli Stolioa apostolska nigdy  nie

5oabaw iała narodu języka, to prsecież wobeo 
ja lek tu  nie m ogłaby mieć tych  sam ych sk rupu

łów , zw łaszcza g dyby  nibyto ważne w sględy na-

Rzym 28. listopada.
Monzy. — Śztrejk telegrafistów. —
Z parlamentu).

N ie z b y t m ądrym  m ożna b y ć  dopraw dy  a 
enuncjacy j tu te jszych  piBm półurzędow ych o po
dróży  austrjack iego  m inistra spraw  zagran i
cznych, hr. K alnoky’egc do W łoch, gdyż jed n a  

d ru g ą  się kłóci ustaw icznie. T a k  n . p. Sera 
opowiada z m iną tajem niczą o aam ierzonem  o d 
stąpieniu W łochom  T ry d en tu , a Popolo Romano, 
ud ający  od czasu do c is  su „dobrze poinformo- 
w ąnego“ pó łu r—jdowoa, zapew nia je ln e g o  dnia  
o niedalekim  przyjeżdzie austrjaokiego następcy 
tronu d" R zym u, ab y  zaraz  nazaju trz  tej- w ia
domości rów nie stanow czo zaprzeczyć. Inne  
orgaua „inspirow ane11 odm a iaja znów wszel
kiego znaczenia bytność: h r  K a lco k y ’ego w
letniej rezydencji króla ELamberta, podcaaB gdy  
uajbardaiej ursądow a.bo wprost przez Giolitti’ego 

orm ow ana Oazzetta Piemontesa w ym yśliła  
ba jeczkę  wysoce dyplom atyczną o w riekom ym  
planie w ysełk i wojsk a u s t r j a c k i c b  do 
W łoch, a ł ł o s k i c h d o  A ustrji.

G d y  w ten spoBÓb b ra k  zarów no pismom 
o barw ie rządow ej ja k  opozycyjnej w szelkich 
pono w skazów ek o w łaściw ych m otyw ach p o 
dróży austro-w ęg. m inistra spraw  zagran icznych  

tej p rz y c z ju y  panuje tu  i tam  skończona 
konfuzja, to o rgana w i  t y k a ń z k i e  rych ło  
za ję ły  w tej m ierze zdeklarow ane starow isko.
Z  w łaściw ym  tym  publicystom , a niosłychai ie 
subtelnym  zm ysłem  powonienia, zw ęszyły ta k a  
Voce della veritd i Osseraatore, że b ąd ź  co bądź 
aliguid Trneret, i że p o l i t y k a  w . t y k a ń -  
s k a  nie m a żadnej p rzy czy n y  do radow ania 
się z w izyty K aln o k y ’ego w  Blonzy, choćby  tr 
jeno  b y ł a k t  prostej k u rteaz ji

Mowiąo » _polityce wal        ___
oozywg eie narshyflf to p*^dy, *W re od ieda 
Mii dopiero panow ać się zdają  w szechw ładnie na 

p lacu  św. P io tra  i k tóre  ze zdum iew ającą śm ia
łością sobie przypisują zasługę dojścia do sku 
tk u  fraucusko-rosyjskiego sojuszu, eskoutująo w 
swaj bujnej fantazji pszysałe w raekom e stąd  ko- 
n ;  ś e | d la  Kościoła rzym sko katolickiego. Ż e rząd  
-arski —  pęmimo ty lu  awansów ae strony k a rd . 

R ani poili — oie  może jed n ak  pozbyć się Bwej 
az ja tyck iej brutalności i od czasu do czasu daje 
m u rubasznego saturohsdoa — to woale nie od- 
strasea papieskiego sek re ta rza  s ta n u .. J a k  wia
domo, miłość zw ykła  oślepiać.

W rażen ie  ogólne, spowodowane przybyciem  
K aln o k y ’ego do M onzy — pominąwszy przeei- 
w ne głosy rady k a łó w  — jest w całych  W łoszech 
korzystne. O pinja publiczna uw aża to za pewne 
zadośćuczynienie d la  dum y narodowej, że k an 
clerz  pierw szorzędnego m ocarstw a tu taj p rzy b y ł, 
pc i is g d y  do tej pory  niemal regu łą  byw ało, 

ty lko  m inistrowie włoBOy wojażowali do swo- 
’ioh kolegów zagranicznych

O niebyw ałym  stre jku  tutejszym , u rząd zo 
nym  przez personal telegraficzny, w iecie jnś n ie
zawodnie od d r ^ n a  Mc jem  zdaniem  — jakkol ■ 
wiek z jednej strony w proit zdum ienie ogarnia 
na widok, jak  oto w państw ie ucywilizowanons 
pewnego pięknego p o m ik u  legjcn funkcjonariu
szy opuszcza biura, jednej a naj ważniejszych ga 
łęai słażby  adii- nistracyino] —- to z drugiej jest 
d la  mnie rzeczą zrozum iałą ze stanow iska hntua- 
nitarnego ten k ro k  ich rozpaczliw y, a  śm iały. 
W szakże ci ^ludzie', to riem nl j e d y n i  wśród 
wielotysięcznej rzeszy urzędników  w łoskich, kł- 
rzy  właściwie n i c  p r ó ż n u j ą ,  ale owszem dnie 
i noce stać m usza na usługach publiczności. 
A  jednak  -  o ironjo w szystkich zasad dem o
k ra tycznych  ! — właśnie św icio saultcjouow ala 
izba ustawę, w try ś l której k a śd y  z nich musi 
p rzez długich s i e d m  la t poprzestaw ać na nę 

j * '^oy  1 0 C liró— miesięcznie, a  w-Nściwie n a 
w et 9T iirdw  tylko,- g d y ż  8  odo  ągoą u n  ty tu  
łem  podatku dochodowego I... N ie dość na te„ 
K azano tym  nędzarzom  — Bóg wie, po co —l 
sk ładać  k a u c j o  po 50' lirów, k tó re  naturalnie 
ściągane będą również miesięcznie z tej m izernej 
p łacy. G dy się zważy, że w iększa część ty ch  
ludzi m a żony i dzieci do u trzym ania, dalej, że 
nadzieje  awauBU przedstaw iają Bię w edług nowej 
ustaw y bardzo m iernie —  gdyż P° ■** -/'£?.
di _by może tak i szczęśliwiec otrzym ać aż 180® 

lirów rocznie, po 34 latach 2 1 0 0 , a po.. a» la 
tach  w iernej i żm udnej p racy  — j a®° 8®?ł J 
szczęśliwości doczesnej —  4000 lirów, to dalij n 
dziwić się nie m ożna, iż zwątpienie ogarnęło 
szeregi b ia łych  m urzynów  elektryczności G dy 
to piszę, p rzyszły  już  raporty , że za przykładem  
stolicy, poszły M edjolan, F lo renc ja , G enua, P a ' 
lerm o, M essyna i Neapol. W praw dzi 3 rząd  chw y
cił się pozostałego mu środka ratunkow ego i po
staw ił p rzy  apara tach  telegrafistów  w o j s k o 
w y c h ,  ale tych  ma a rm ja  stosunkowo mało, 
stąd  też obsługa telegrafa, skntkiem  stre jk u  rae- 
ozoBego, j tt(t obecnie n iesłychanie m izerna, a 
cierpi n a  tem  ta k  dobrze ogół, ja k  i w drogim  
rzędzie k asa  państw ow a. Ż e  i ten  satrejk  pray- 
czym a się potroszę, aby Giulittiego coraa głębiej 
podkopyw ać, to nie u lega wątpliwości. L e c i po. 

minąwBzy naw et znaozenie jego c h w i l o w e ,

fatalnym  on być mc e jako preoendens. K ażdy  
dziś py ta  — a co się stanie, jeśli np. ju tro  ia -  
sztrejknj urzędnicy pocztowi, pojutrze kolejowi 
i t d ?  W ów czas chyba jeden  k rok  ty lk o  prze
dzielałby nas od rewolucji soc:nlnej t»  optima 
forma...

1 a d z isie jriem  —  pierwszem —  posiedzenia 
now ozw ołanej izby  denutow anych pojawili si« 
w szyscy m inistrow ie. W 'ró d  posłów zajęli m iej
sca byli m inistrow ie: C r i _ p j ,  $  u d i n i  i B, - 
c o t  e r  a. P o  -aga j- aiu, a a b ra ł i m b r i a s i ,  
p ro testu jąc  przeciw  gabinetow i który W łochy 
sprow adził na  bezdroża ru iny . Jiow ci do i .ga 
Bię, b y  m inisterstw o postawić w stan  oskarżenia.

W ystąp ien ie  to  Im brian i’ego w yw ołało  oczy
wiście d ługo trw ałą  w n  wę.

G d y  się iaba  uspokoiła, wnieśli m inistrowie 
rządow e przedłożenia.

M inister sp raw  zew n ętrin y ch  B r i n  sprodu- 
kow ał zieloną księgę o w ypadkach  w A  i g  u e s- 
M o r t e s ,  a m in ister finansów pro jek ta  do u s ta 
w y o w prow adzeniu progresyw nego p o datku  do
chodowego, o podatku  spadkow yff i zm ianie po
d a tk u  wódozanego.

Poczem  p rezyden t oznajm ił izb: i, że an k  ita  I 
parlam en tarna  w spraw ie bankow e; n ad es ła ła  
opieczętow ane bwo spraw ozdanie i że dalsae za 
ła tw ien ie  tej sp raw y jest rzeczą izby . Iz b a  u- 
eh  w alił a, niezw łocznie przystąpić do odczy tan ia  
spraw ozdania. W yw arło  ono ogromne w rażenie.
Z  lew icy zgłosiło się k ilku  mówców. P re z y d e n t 
w śród w rzaw y p rzerw ał posiedaenie

Spraw ozdanio w spraw ie b •, n k o w e j za 
w iera  dwa, złe św iatło na raąd  rzuca jące  mo- 
m enta. K om isja Btwierdziła, że z papierów  Tan- 
lenga część u k ry to  przed  w ładzą sądow ą i że 
proces „B anca  R om ana11 zupełnie inny w dąłby  
obrót, g d y b y  sąd m ógł b y ł działać niezawiśle. 
O dczytano  spraw ozdanie pc przerw ie o trzy  kw a
d ranse  na dziesiątą

C sTallotti'em u, zg łaszającem u się do zosta
w ienia w niosku treśc i politycznej, p r e z y d e n t  od
m ówił głosu. P ow sta ła  natu ra ln ie  wrżawa. P re 
zyd en t wówczas n a łoży ł kapeluBZ w śród pie
kielnego h a łasu  m z e d ł p rzed  p ięściam i opozycyj
n ych  posłów.

N i c  o t  e r ę ,  C a r d u c  c i ’ego i D o n a t a  
spraw ozdanie kom isji bankow ej ogrom nie p r iy -  
gnębiło . Spodziew ają eie je d n a k , że b ę d ą  oni 
um ieli siebie uspraw iedliw ić.

P. 8. Ju ż  po skończeniu tego listu , gdy  ;* 
niosłem  na pocztę, dow iedziałem  się, * e —d z ię k i. 

“ m ąnjrJ, ia ta rw  ^neji posłów ra d y k a ln y c h  i libęra lnyc  — '
' J “ s tre jk  telegrafistów  ao sts ł w R zym ie i całyoh

W io szecn  ukończony. Ż aden  ze s tre jk u jący cb  
n i e  u l e g n i e  k a rze , owszem  w szyscy zostaną 
napow rót do służby  p rzy jęc i, (,B. T.)

przecież tak  pozytyw ne praw a, jak  obyczaje są jj 
w ytworam i swojego czasu. N a jrad y k a ln ie j sae 
zm iany mogą mieć tu taj w szelką naw et raeję, 
ale ty lko  wtedy, jeże li ludzka u a tn ra  ze wszy 
stkiem i w yśledzonem i już praw am i sw ych m yśli, 
ohceń, u c lu ć  i popędów będzie tą  jed y n ą   ̂ p o d 
staw ą z k tó re iby  wszelkie ukształtow anie ni. 
Bzegi życi° m ogły w ypływ ać. Filozofia um ie
ję tna  uznaje tak że  cl tętnie w szechstronną z a 
leżność życia duchowego od funkcy j o rg an i
c zn y ch , nie zapraacza  więc w cale uw arunkow a
niu objawów psychicznych od ustro ju  m atęrjal- 
aego, czyli cielesnego. W iedząc  wszakże, iż 
nożyk  anatom a nie wy ży łu je  u: g d y  na  jaw  sa
mej świadomości podobnie ja k  żadna  analiza 
chem iczna nie wydzieli jednego odnośnego 
p ierw iastka i drugiego — przypom ina filozofia 
najnow szym  krym inologom , e jeden  lnb k ilk a  
w a r u n k ó w  jakiegoś przestępstw a nie stano
w ią jeszcze oałe jjeg o  p r z y c z y n y .  Zachodzić 
więc m uszą stopni9  pom iędzy bezw zględną po
czytalnością, a bezw zględną n iepoczytalnością i 
na h w łaśnie stopnie należałoby  w iększą zw ra 
cać uw agę, aniżeli to dzieje  się dotyohcaas.

Co się zaś tyczy  k a ry  samej, to zagrożenie 
k arą  przez państwo opiera się na tem  wiekowem 
doświadczeniu, że nioochybne złe następstw a p e 
w nych czynów , stają się im pulsem  do aanieeha- 
n ia takow ych, a na tej praw dzie polega także  
w iększe część tog czego się uczym y w t. z. 
szkole życia. Z agrożenie k a rą  p rzyczv—a się- 
zatem  istotnie de panow ania n ad  sob Je ż e 1 
czyn  karygodny  pomimo tego został dokonany 
natenczas przepowiadał me w groźbie zło, mu. 
b yć  zrealizowano, raz, d la  zachow ania powagi 
zagrożenia, a po wtóre, dla osiągnięcia ogólnego 
celu k a ry . Jeżeli się pok .że, żo i w ykonanr 
k a ra  wra_ ze wszystkiom , co działać m ożna 
w g ran icach  zak ładów  k a rn y ch  k o  ew entualnej 
popraw ie przestęp sy, u dsnęi jednostk i nii osią
g a  pożądanego zam iaru, natenczas zająć  by  eie 
m ożna rzeczyw iście pytani om, czy nie należa
łoby ją  oddać na  jakiś cza3 lub na zawBze do 
innego zak ład u  państw ow ego, gdzieby zostając 
pod ścisiym  nadzorem  now ych przekroczeń  nie 
m ogła się dopuszczać. W  tym  duchu przem aw ia 
i prof. S tebelski i za  to należy mu się ut wię
ksze uznanie. Dr. Aleksander Shorski.

KRONIKA.
Pamfo+ujmy w fandssj! tolenle Tadeueza 

Kościuszki : v,

Djariuez iwewekl.
P o n i e d z i a ł e k  87. listopada.
Teatr hr. Skarbka: „FJirt“ , komedja w -ktarh 

M. Bałuckiego (z konkursu Ku,jera Warsa ) P  >' 
csątek o godz. 7. wieozorem.
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IV . W brew  podobnym  zam iarom  Btoi prof. 

S tebelski u . g runcie  indeterm inizm u, broniąc 
wolności, raz  jako  nieodzownej podst wy praw  
karnego , a d rugi ra z , jako w arunku peyobican ! 
go naszego życia. A rgum entów  szan. au to ra  nie 
do tykam y także, bo w ro zp raw ie : „Filozofja, 
jak o  n au k a  a k ad em ick a1* { wów 1893), poda
liśmy sposób, w akio- m ożną pogodzić n ieza
chwiane praw o przyozyi.„.rośoi ogólnej z ide
ałem  wolności łódzkiej. K ontrow ersje w tej k w e
stii są tem  bardziej nieuniknione, że nie m a je
szcze ogólnego porozumienia naw et co do w łaści
wego znaczenia tej wolności. Hoeffding w swojej 
„E tyce" (1888) przy tacza  aż cz^ść tak ich  zna
czeń, k tó re  indetorm iniści m ięszają m iędzy sobą. 
W  tej chwili zaś czytam y ciel . ą rozpraw ę: 
„D er CausalitcLłsbegriff in der Philosophie und 
im Słrafrechte. Eine rcchtsphil. Unłersućhung 
von Dr R Boru" (Leipzig 1893), gd^ie au ter 
szczegółowo dowodzi, ż* ince znaczenie przy
wiązuje najnowsza filozofia do pojęcia p rzy czy 
ny, a na podstawie innego znów tej p rzyczyny  
anacijttnia, wyrokuje prr-.wo karne  1 Zakraw a to 
cokolwiek na średniow ieczną „dw ojaką p raw dę“ , 
ale niech i ta k  będzie 1 Nie chodzL nam  obecnie
0 spór naukow y; chcielibyśm y ty lko  z okazji 
pracy prof. St^belabiego, •tw ierdzi* i n nas fakt, 
że * d la chw iejących sio dziś podstaw  praw a 
karnego, ostatnią p rzystanią, j , st — filotofja.

Nie było może jeszcze taidoj doby dr;ojo- 
w , w którejby oaw ieszue podwaliny ludzkiego 
społeczeństwa, rodzinę, własUóść, państwo a ta 
kow ano z tak ą  bystrość ą i eaerg ją , alo z a ra 
zem s  tak im  cynizm em  i zuchwalstwom, ja k  
jbecn ie . Z daw aćby  się naw et mogło, że a tak i 
te odniosły już  pewien sk u tek , bo najbardziej 
dośw iadczeni i rozsądni ludzie w bardzo ponn- 
rym  horoskopie w ystaw iają sobie przyszłość. 
W iedzą to w ssyscy, że owe a tak i p łyną  nieza
wodnie z większego zachw iania się lub  naw et 
zan iku  wsnelkioj czci i poszanowania dla 
zabytków  przeszłości i tradycji. A le i to nie 
u lega kw estji, że na polu unaiejętnem ty lko ró
wnież um iejętnym  sposobem rozstrzygnie się 
w alka, w raąoa dziś w parlam entach i stow arzy
szeniach, na  zgrom adzeniach ludowych i knn- 
gresLoh naukow ych, w książkach domowych i 
broszurach  ulotnych, w czasopismach’ fachowych
1 dziennikach politycznych. W idać jed n ak  także  
z ja k ą  jednostronnością obydwie partje  w ystę
pują  w boju. Je d n a  strona w ychodzi zaw sze z 
podm iotow ych uprzedzeń, albo przedm iotow ych 
założeń, k tóryoh  d roga nie ma, albo nie uznaje. 
S tąd  bezstronną w yrocznią m iędzy niemi może 
b yć  ty lko ta k a  nauka, k tó r z istoty swej musi 
stać i ponad stronnictw am i11, jeżeli nie chce zrzec 
się ch arak te ru  praw dziw ej umiejętności.

U m iejętna też filozofia tw ierdzi stanowczo, 
że choć istniej* naturalne poczucie praw a i po 
winności, któr jako  beaw zględne norm y u ja
w niają się w powszechnej świadomości — to

N skrołM ja. Esawarj S i r z e h l e r ,  Isiżriawoa 
dóbr ziemskich w pow. bobreckim, zmarł d. 23 bm. 
po długich cierpieniach, w 36 roku życia. — Jan 
J u r k i e w i c z ,  emer. star. strażnik skarhowy, zmarł 
w Brodach w 63 roku życia. — Antonina f f r o n i -  o  
k o w s k s ,  przeżywszy 17 wiosen, zmarła w Krako
w ie .—  Ks. Stefan G a w r  , e i s w i c z ,  gr. kat. pro- &Z 
boszcz w Białym Kamienin, zmarł w 65 r. życia. — ^  
Kb. Karol T y l a w s k i ,  gi. k. proboszcz w Dnbszozy ^  
koło Brzeian, zm srł w 58 roki życir

Kalendarz. Poniedziałek (27 .): Walerjana i Wir 
gllinsza. Wsohód słońca o godzinie 7. minut 31, 
zachód o godzinie 4. minut 5 .

Reforma węgierskiej taryfy strefowej. Dj 2 Ź . 
rekoja węgierskich kolei państwowych wydała nową Zi 
taryfę lokalną dla ruchu osobowego i przewozowego. CC 
O reformie tej donoszą z Pesztu, iż wejdzie ona 
w życic z dniem 1. stycznia 1894 r. i ma na coli 
usunięcie wielu niedokładności ustawy z dnia 1  ^
sierpnia 1888 r  wjfianej p-zez zmarłego ministra — g  
Barossa, dotyczących głównie połączeń z kolej im £  N 
sątiedniemi. Od wydania ostatniej ustawy sieć kolei b 
państwowych znacznie się powiększyła, z ozego wy* *  i '  
płynęło wiele kołizyj.

Na nowych linjach wprowadzaną była taryfa 
strefowa tylko przy pomocy dodatków do ustawy, _ 
przez co ozęsto wykraczano przeć,w głównemu pne s  
znaczenia tejże. Dot-ohoza&jwa norma zostaje nie ¥. 
zmienioną, tylko dla większych odległosoi w komnni- ~
kauji sa liednijj, wprowadi one zostaną ozęśclą mało 'S 
znaczące podwyższenia, azęścią ulgi. W dotychczaso |  
wej nowej ustawie dozwoloną była właścicielowi bi- £  
letu do ostatniej, tj. 14 strefy jednorazowa p rzerw a '^  %
podróży, przyczem pomimo niezwykle energicznej J » 
kontroli ze strony personalu kolejowego dopuszczano I  '  
się nadnżyć. Podo*as przerwy sprzedawano karty «  
innym osobom, przez co za jednym biletem odbywały ”  5 
podróż dwie u loby, korzystająo tem samem z nlg, B ^ 
wypływających z zakupna biletu najwyissej strefy. 3

Ghoąc te r-idnńyoia nsun* wydana w nowej i
n s tg a fs  'm p a m ydłWrtg;— t t  pny -*rrp«rt<r trfieta 14

Krosno ( Miasto, kościół, starosta). Staro
żytny gród nasz, w XIIT stnleciu pows .echnie „P ar
ł a  CracoTia" zwany, posiadający kilkuwiekową p i. ;n% 
przeszłość, podupadał przez liczne i groźne klęski 
elementarne, mianowicie tak prcez pożary, jak i po
wodzie do tego stopnia, że do połowy bieżącego stu- 
leoia przedstawiał tylko resztk* świetnej naszej prze- 
siłości.

W ostatnich dziesiątkach lat znaleźli się jednak 
ludzie dobrej woli i chęci, którzy w poesnoin obo
wiązków obywatelskich zajęli się szczerzo i energioznie 
dobrem miasta i jego mieszkańoóu. Dzięki zabiegom 
i staraniom naszego marszałka p. Augusta Goray- 
skiego i śp. Augusta Lewakowskiego « i . się 
tutaj przemysł tkacki i nafciarski na wielką skalę, a 
za staraniem śp. Stanisława Biechońskiego pobudo
wano śliczny budynek ua pomieszczenie towarzystwa 
zaliczkowego, rady powiatowej i kasyna. W achę- 
oońej dobrym przykładem ludności tutejszej u budził 
się nieoo inek budowlany i o ile jn i dziś przewi
dzieć można, miasto nasze będzie mogło w niedalt 
kiej przyszłości iśó ' zawody z wieloma śtedniemi 
m.astami galicyjskiemi.

Jedyny czarną plamą w mieście był starożytny, 
wspaniały, ale niestety w zastraszający snosób za
niedbany kościół parafialny, fundowany w r. 1342 
przez Kazimierza Wielkiego. Kiedy już dach kościoła 
tak zniszczał, że woda deszczowa dostała się do wnę
trza świątyni, a spróchniałe belki groziły katastrofą, 
znalazł się człowiek, który szczęśliwą ręką, szczerze 
wziąwszy się do dzieła ratunku — ocalił tę history- 
c, ą świątynię, która posiadająo najpiękniejsze może 
obrazy, rzeźby i dzwony w kraju, jest prawdziwem 
muzeum Sitnki malarskiej i rzeźbiarskiej Tym praw
dziwie opatrznościowym człow:eb;em les* nasz staro
sta p. Pawlikowsk1, który od pijrwszą chwili swego 
pobytn w Krośnie, ^ajął się gorliwie losem kościoła 
i nie szczędząc pr2ey i trudności przy pomooy dro
giego członka komitetu paiafialnego, p. Żurawskiego, 
doprowadził w przeciągu niespełna dwuletniego swego 
urzędowania w Krośnie do tego, że dziś ten sam 
kościół jest prawdziwą ozdobą miasta. Sprowadziwszy 
zdolnego budowniczego, sumiennycu i zręcznych bla
charzy (katolików), cieśli i murarzy, dokonał we w ła
snym zarządzie komitetu parafialnego wiekopomnego 
dzieła, a dziś pokryte dzwonica blachą miedzianą, a 
świątynia blachą żelazną cynkową i zewnętrznie od- 
restaurown . kosztem konkurencji kościelnej wynoszą
cym 150.000 zł., odbija swą pięknością starożytną 
na oałą okolicę i nuże się równać z najpiękniejszemi 
kościołami Lwowa lub Krakowa.

Facta loąuuntur, ie  kto z takiem poświęceniem 
zajmnje się utrzymaniem staiożytnyeh i histeryoznych 
pamiątek, jak nasza staropolska świątynia i znane 
powszechnie prześliczne dzwony krośnieńskie, ten jest 
nietylko prawdziwym obywatelem krajn, kochający! 
gorąco naszą ziemię świętą, ale także dobnym katoli
kiem, praonjąoym dla podtrzymania wiary ojców na
szych, na izej najdroższej po przoacaoh spuścizn] 
Fakt ten zasługuje, aby był podany do publicznej 
wiadomości nietylko dlatego, ie  takie postępowanie 
starosty, jako najwyższego urzędnika w powieoia, od
działywa cardzo korzystnie na ludność powiatu, ale 
także na dowód, źe w zawodzie urzędniczym, a 
w szozególnośoi między młodszą generacją, są ludzie, 
przejęci gorąoo pooznoiem obowiązków obywatelskich, 
którzy wypełriająo sumiennie obowiązki swego powo 
łania, nie zapominają o obowiązkach dla krajn i Ko
ścioła. K s .......................

bohorodosańsHn

strefowego, podróż może trwać najwyżej 24 godzin. CD 
Jeżeli podróż taka potrwa dłużej nad przepisany 
ustawą oz».g, podróżny zmuszony jest nowy bilet wy- 
knpić, lnb konduktorowi za odpowiedniem poki.itn- 
waniem pieniądze wręczyć.

C uJIenu Gazeta urzędowa donosi: W dniu
24. listopada b. r. zachorowało na cholerę azja- 
tyoką w Galicji: c r

W powiecie bohorodozańskii W Horoeholinia O  
jedna osoba*

W yzdrowiały: W powiecie
W Horooholinie jedna osoba.

W powiecie kałuskim : W B aii jodaa oioba 
W powiecie nadwórnlańsklm: W Miku,|#»ynie 

jedna osoba.
Zm arła: W powiecie staromiejskim: W Ghj-

rowie jodna osoba.
Ogółem pozostawało w dL.tr *3. listopada w lfc 

ccenin ohoryoh dwadziośoia jeden OBób, w dnia 24. 
listopada zachorowała jedna osoba, wyzdrowiały trzy 
osoby, smarła jodna osoba, pozostaje zatem w lecze 
nfu ośmnaście osób cho-ych.

. Jad oho1 iry azjaty oklej stwierdzono bakterjolo- 
gioznie w dejektach osób zmarłych w „ród poaejrza- 
nych objawów choleryczny oh w Lu owiekach (w po
wiecie liskim) i n Zasadkach ad Stara Bopa (w po
wiecie staromiejskim)

Niestwierdzono prątków przecinkowych Kocha w 
dejektach osoby zmarłej w Koropou (w  powiecie bu
czackim).

Poznańscy socjalni demokrac założyli, jak 
wiadomo, protest przeoiwko wyb rowi posła, do parła 
mentu, p. Stefana Cegielskiego. Sp.-awa ta załatwioną 
zapewne będzie w rozpoczętej obecnie sesji parla
mentu gdj_ wniesiono ją  dość- rychło. W parlr l—
memii. obsjmic obronę protestu poseł Singei Na 
ważność wyborów atoli protest t-u  żrdnego wpływu 
nie wywiera.
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Obraz Matejki. K ur jer Warsa, dunoei: W Wie- 
Zaa^ uie jeden wielki, histoiyczay obraz

I którego publkzność ani w oryginale, cni w 
reprodukcji nigdy nie widziała Przedstawia on „Przy- 
jętie żydów", obraz znakomity; kosztował 1 2  0 0 0  
zł. Zdobi on g&ierję posła dra Arnolda Porada-Rapa- 
porta —  galeiję, w której samych obrazów swoj
skie! piarwszor.ędnyoh, mieści się 6 6 , oprócz teki 
100 akwarel Hoffmana, męża Klementyny Tańt! i»j.

Niedźwiedź pomiędzy widzami. W Nrwarz 
w .yrkn miejskim, przy pełnej widowni, popisywał 
się niedźwiedź —  w roli woltyżerki. Miał on, sie
dząc po damBku na kor,in. wykonywać rozmaite b ir- 
sztuki ekwilibrystyrzne. Z początki szło mu dość 4  
zgrabnie, lecz stracił niebawem równowagę i runnł, g  3 * 
jak długi, na ziemię. Koń, nszoźęśliwiony, że się po- — 
zbył takiego ciężaru, podążył do stajni w podsko- E  
kaoh. Niedźwiadkowi zań, po dźwignięcia się z npa- g ^  
dkn, p -iz ła  nagle ochota zapoznać się bliżej z pu- „ 
blioznośoią. Przeszedł on przez balnstradę, otaezająoą ' 
arenę, i —  mrucząc —  kroczył naprzód. Wszedł do ® 
loży, zajmowanej przez pewnego adwokata i dentystę, g  3 . 
Łatwo aobie wyobrazić ich praestraoh. Adwokat, ku a  k  
ogólnej wesołości, zaczął się irspinać po słnpaoh od <2 . B  
l*ży; dentysta patrzał tylko, pdsioby umkoąó. , Wy- ‘ >  
rwij mu pan aęba" —  yyołali widzowie gorn^eL piętr. 
Niedźwiedź groźnem spojrzeniem objął spłoszonych 
jego obeonośoia właścieieli loży, potem — jakby po
wiedziawszy sobie, że z tchórzami wdawać się nie 
werto —  wyszedł najspokojniej. Nadbiegł przez ten 
czas dyrettor cyrku, wziął go za... łapę i wyprowa
dził z areny.
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ŁAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
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£  Na kl8 n M 8 Zl Dziś tedy 
“ 3. popołudniu rozpocznie się

owa z dawna już zapowiadana i przygotowywana, a 
^  wyezekiwa na przez „milusińskich" naszych z nora ' 

gnieniem zabawa. „Na kiermasz 1“ —  oto hasł<’ ja 
kie dziś powtarzają sobie, dzieci lwowskie, ciesząc s ę 
już z gśry na te roiliczne rozkosze, jakie je popołu- 

»  dnin czekają. I  żywe obrazy i „kcsz szozęśoia" (za 
1 -9  1 0  ct. można aż trzy razy ciągnąć!) i rozliczne za- 
9  0  ha wy —  cóż to dopiero będzie pcieohy 1 Spieszcie 
f  *  więc dziatecalB na kiermasz, spieszcie więc raźnie i 
t  *g ochoczoj bawcie się wesoło — a wasz śmiech sre- 
l-M  brzysty, wasze figle i psoty niewinne niechaj uprsy- 
g a  jemnin wam myśl, iż zarazem skromnym datkiem 

2 0  ct. przyczyniacie się do otarcia niejednej może 
łzy gorżkiej, połykanej w nędzy, zimnie i głodzie.

Zna&a figura brakowa, „jenerał Przybylski" 
sm arł w tych dnlaoh w szpitala Przybylski był 
swego ozasn nauczycielem języka francuskiego i wło 
■kiego, a dopiero po stracie żony dostał obłędu, 

j j j  ohooiaż niektćrsy twierdzili, że symulował on (silo
s y  robę umy*łową, ąby nie nie robiąc, żyć ■ datków 

ę *  dobroczynnych.
Język małp. Professr Garnsr, który kilka mie- 

Q  aięcy tsm n udał się do Afryki południowo zaohodniej 
w oeln poznania i przyswojenia sobie języka małp, 

Tg przybył do Lirerpoln w towarzystwie dwóch 
szympansów z rodzaju Kalau-kaba, z któremi w ciąga 

6  dłngiąj podróży wymieniał myśli swe i zwierzenia, 
g  Prefesor Warner, który przebył sto jeden dni w klatce 
c  etatowej, : bndewaaej umyślnie, aby przebywać wpo- 
S śród m ałp, chwali się z przyjaźnyoh stosunków, 

jakie raógł zachować względem zwierząt tych, twier- 
dząe jednocześnie, ie  tak ieh mowa, jak i gęsta nie

* są  ma ebse.
F f tłu e w a n e  m ł e  Z Berll— dosuszą: Oszn-

stwe tn  kwitnie nietylko na poln w Ikieg-t, ale i ma
łego przemysłu. Stowarsyssenie pomorskich towa, 

^  rzystw mT czarskich, celem prsekonania publiczności,
; że fałsz wa masła w okolicy na szerszą skslę są 
| prowadzone, aniżeli ogólnie przypuszczają, przez 19
• gai z rzędu i to od dnia 1. do 19. września codzten 

nie z różny ch handlów, ze sta  miejsc, kupowało pę
to wne ilaści masła, które oddawało chomikowi sądo

wemu, drowi BisohofTjWi, de zbadania. Okazało się, 
ż« na 1 . 0 0 0  próbek wz'ętyeb przypadło fałszerstw 
174 i że w niektóryoh razach maeło, sprzedane jako 
asystę, miało w sobie przymieszki .rgaryny aż do 
90 proo. Konsomoja maeła na miasto Berlin wynosi 
dziennie 3.000 centnarów; przypuściwszy, że masło,

_sdai:; u  przymieszce margaryny, tańsze jest o 2 0  fon!
gśw na fuhoie, wynika stąd, że rolnictwo niemisek. t 

1 trael dzler łe 40.000 marek, czyli 9,600.000 marek 
m z n te  w samej stolicy.

Jak wyglądali daudysi w XIV. wieku, opisuje
[ irna kronika niemiecka w te ołewa: „Modny głu- 
piee b. g a ł  po aiioach z długą bredą, jak kozioł i 
z osżrzjżoną głową, z wyjątkiem długiego pasma 
włosów, które mu spadało na cselo, , ubrany w su* 
knię różnokolorową, na prawem' ramieniu czerwoną, 
na lewęm zieloną, w obeislyeh spodniach, w krótkim 
płaszczyku i z tak długiem! końcami u trzewików,

Lwów — Rynek liczba 33
i o le c a  s ię .

że mógłby niemi czyścić sobie zęby “ Ryoina, przed
stawiająca takifgo eleganta, znajduj ? się w „Dzie- 
jaoh ubiorów w Czeohaoh" dr. Winc. Ziberta — 
wziętą zaś została ze starego manuskryptu.

Zmiana kalsndarza. W Brazylji wprowadzono 
tak zwany kalendarz pozytywistyczny, ułożony przez 
Augusta Comte. W kalendarzu tym dnie tygodnia 
takie noszą nazw y: niedziela zowie się dniem czło
wieka ; poniedziałek Dniem męża; wtorek Dniem ojca; 
środa Dniem syna; czwartek Dniem braoi; piątek 
Dniem domu; sobota Dniem matki. Miesiąoe prze
mianowane są w ten sposób: styczeń —  Mojżesz; 
luty — Homery; marzec — Arystoteles; kwieoień — 
Arohimbdes; maj — Cesar; —  Czerwiec —  Paw eł; 
lipiec — Karol W ielki; sierpień — D ante; wrzesień —  
Gutenberg; październik —  Szekspir ; listopad — Kar- 
tezjusz; grudsień —  Fryderyk Wielki. Brazylijozyoy 
będą więo w tym roku obchodzili Boże Narodzenie 
pod wezwaniem Fryderyka Wielkiego.

i

WiarJjmosci literackie i artystyczne.
f te p e rto a r  tea tra ln y . W teatrze hr. Skarbka: 

Dsiś w poniedziałek po raz dziesiąty „Flirt*, komedja 
w 4 aktach Michała Bałuckiego (z konkursu 
Kwrjera Wa/rStawskiego) ; jutro we wtorek kon
cert p. Wiktora M a u r e l ’a , najznakomitszego baryto- 
niety.

Z teatru. (A . J .)  Komeda Szekspira „Kupiec 
wenecki* zainaugurowała szereg tych przedstawień, 
które dyrekcja ma zamiar urządzać oo sobotę. Ceni
my bardzo to dobre chęci zapoznawania ogółu z utwo
rami klasyoznemi, ale niestety, jak nam się zdaje, 
publiczność, na to inaczej zapatrywać się będzie, a 
do wyrażenia tego zdania upoważnia nas onegdajsze 
przedstawienie, na ktćre publiczność w nielicznym 
stawiła się komplecie.

Tytułowa postać Shyloka w interpretacji p. F i 
s z e r a  jest znaną dokładnie naszemu ogółowi, to 
też szczegółowo nad nią zastanawiać się nie będzie- ? 
my, stwierdzimy tylko, iż grą swoją artysta wywarł j 
niepospolite wrażenie, szczególniej sceną przed są- [ 
dem. Grze p. Fiszera towarzyszyły nieustanne oklaski, i

Inni artyśoi dobrze oddali swoje role a z nich ' 
wyróżnili się pani Stachowiczowa, Czaplińska i By- I 
bicka, oraz pp. Walewski, Chmieliński, Kliśzeweki, j 
Hierowski i Dębicki. £

Przedstawienie szło gładko, a główna uwaga ; 
widzów skupiała aię naturalnie na pjstoci tytułowej j

Ostatnie wiadomości. I
Petersbirgski korespondent D aily Telegraplc ’ 

zdaje spraną . rozmowy a pewnym rosyjskim { 
dygnitarzem. O w dygnitarz zapewnił go, że po j 
głoski, ktćre niedawno tema krążyły o rokowa- j 
niacb pomiędzy Rosją i Włochami, absolutnie są ■ 
bezpodstawne. Życzeniem tylko 'jest Rosji, by 
Włochy połączyły się z Rosją — no i nie • 
brak podstaw do nadziei, że następcy Gielittiego

pójdą w tym kierunku. W takim razie Rosja 
zagwarantowałaby Włoehom posiadanie Rzymu.

Być może, iż istnieje tak naiwny rozyjki 
dygnitarz, wątpić jednak można, żali nawet w 
Petersburga łudzą się mniemaniem, iż Włochy 
gwarancję trójprzymierza co do posiadania Rzy
mu zamieniłyby tal bez wahania na gwarancję 
rosyjską. ________

Paryski Journal des Debats rozsiewał w 
ostatnich swych numerach wieści, że ks. Pedro 
Alcantzrg, syn br. d’Eu l  wnuk do Pedra, wraz 
ze świtą złożoną z 25 osób i - olbrsymiemi pa
kunkami miał we wtorek wieczór opuścić Wie
deń w oeln udania się do St. Nazaire — skąd 
nastąpić miał wyjazd pretendenta do Brazylji. 
Temi dniami ukazał się w biurach redakcji 
Journal des Dććojs ssambelan hrabiny d’Eu. hr. 
Muritiba i zaręczył tam, że ks. Alcantara obeo- 
nie snajduje się w wiedeńskiej akadomji wojen
nej, której bynajmniej nie myśli opuścić. Zu
pełnie bospodstawoomi są więo wieści, jakoby 
książę chciał korzystać z planów admirała re
wolucji Costodio di Mello i podjąć niebezpieczną 
kandydaturę o tron brazylijski.

Telegramy .Dziennika Polskiego’.
Kraków 26 listopada. Wnioski pokuok e 

referował br. M ę o i ń s k i  Rada nadzorcza 
uchwaliła, że każdemu okręgowi wyborczemu, 
wybierającemu jednego członka rady nadzorczej, 
których to okręgów w Galicji i na Bukowinie 
jest dwadzieścia dwa, przysługuje prawo wybo
ru po dwóch delegatów na walne zgromadzenia

Delegatom przyznano koszta podróży oraz 
djety.

Niezależnie od wyboru delegitów, każdy 
członek towarzystwa zachowuje ^bezwarunkowo 
dzisiejsze prawo swoje, przysługujące mu na mo
cy paragrafu 84 statutu, to jest prawa bezpo 
średniego ncsestnicsenia w walnych zgroma
dzeniach.

Poznań 26. listopada. Polski komitet wybor
czy dla uzupełniających wyborów do sejmu 
w okręgu Poznań-Obornik, postawił kandydaturę 
naczelnika oądu W o r z e w s k i e g o .

Wiedeń 26. listopada. Minister S c h S n b o r n  
zachorował na influenzę.

Pdter8burg 26. listopada, Newa i-marzła.- —- 
W Batom apłonęł rielka rafinerja nafty. Straty 
ogromne.

Kopenhaga 26. listopada. Skutkiem burzy 
morskiej roztrzaskało się i zatonęło pod Jutlan- 
landją kilkanasoie łodsi. 27 rybaków utonęło.

W le d e d  35 listopada. Tytularny radca wyższa go 
^du i d.wny proknrator lwowski G i r t l e r  został

mianowany radcą wyższego we Lwowie „estra
8tatnma z pozostawieniem przy jeneralnej prokuratorii 
we Wiedniu.

iiadoami wyższego sądu krajowego 
mianowani również radey D u n i e w i c z  i

we Lwowie 
K u n z e k.

P rzyjech ali do L w ow a.
dnia 25. ‘dopada 1893 r.

HOTEL 2 0 SZA. W. Skibniewski z roaoia ros. K. 
Zawistowski z Dorobijówki. Mj Zakrzewski z Bzołhan. W. 
Ustrzyoki z Otelatycz A. Silberstein z Wiednia. F- Gold- 
berger z Lipika.

HOTEL FRANCUSKI. W. Bienieeki z Koziny. I. 
Schindler z Eoleohowa. H. Langer z Bnkare stu. A. Klein- 
mann z Wiednia. W. Lange i  Hambnrga. I. Lipsohltz, A. 
Retzer, E. Schmidt z Wiednii

HOTEL VIKT0RIA Z. Goldsshneider, M. Fasehka 
z Wiednia. A. Stosslei z Bnda-Peułn. K. Popper z Pragi. 
Z Unreieh, E. Hochsinger z Wiednia. B, Heli* z Cieszyna. 
M. Schroner z Drohobycza.

O k u l i a i
Dr. Teodor B łłaban
b. s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewiozą 
w Graco po kikoletmej praktyce specjalnej, ordynuje w 
ehorobaeh i operaejaeh ocznych p r z y  u lłcy  W ałow ej {, 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 6. popot.
Dla biednych bezpłatnie. 1—?

Do daisiejsiego numeru dołącia się Cennik 
Handlu towarów koriennych KAROLA 
BAŁŁABANA wc Lwowie.

- n e k r o l o g j a .

NADESŁANE.

JBOC. J O N A S Z
DOM B A N K O W Y  I KANTOR W Y M IA N Y  

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
k u p ą j e  i  n p r a e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r t o i e l o w e  I m o n e t y  p o  a a j d o k f t a a n l e t -  

s s y m  k a r n ie  d a le n n y m .

P R O M E S Y
“a J®*!* «  r O k a  1 8 « 4  po 6 zł. wraz
ze stemplem; (promesy na połówki tyeh ostatnich losów po 
3 (wras ze stemplem). C i ą g n i e n i e  1 .  g r u d n i a  
r .  b .  g ł ó w n a  w y i ^ n ą  8 0 0 .0 0 0  w z g l ę d n i e  

loO.OOO k o r o n .
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówię .a, gdy* na 

2 doi przed ciągnieniem odnośne zlecenia % powod wy
czerpania zapasu, nie nogłyby być wykonywane.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza zię o dołącze
nie 20 et. oa portorjum.

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna wy- 
grapa w kwocie 50 000 zł._____________________________

5U.UOO » |.  jest g łów n ą w ygran ą Wielkiej 
Insbruckiej 5 0 -et. u t e r j i .  Z w racam y u w agę Sza
now nych C syteln ik ów , że  o iągnienie o d b ę d iie  się 
n ieodw ołaln ie dnia 6 .  flrudnla 1 8 9 3  r . _________

P c  h i ę k o i r a n i e .
Wieim. Panu dr. EeM s w I E lektorow iczow ł 

■jgarzowi m iejekiemn dzlehr IV. w e  L w ow ie.
Syn naBz zaniemógłssy ciężko, bliskim był osta

tecznego upadku sił, gdy Wiel. Pan obejmywałeś go 
w Swą tokarską opiekę.

Jakkolwiek cierpienie paejenta było tego rodzaju, 
że w przeważnej liczbie wypadków bardzo rychłą 
kończy się katastrofą, wytrawna wiedza i troskliwość 
niezmordowana dokonały niema* cudu : ocaliły nam 
eyha

G ay w inny ,posób niepodobna nam dać wyraz 
najszczerszej wdzięozn ,śoi, ośmtolam,, się na tej przy- , 
najmniej drodźe uczynić Htfoóó uczuoiom, przejmują- [ 
cym nas do głębi. ’  {

Stan isław  i  B ronisłuw u Drowniewsoy. i 
' n m H a m ż d M M M n u M n i  '

D r .  L o n g i n  F e ig e l
żołnierz z roku 1863/4, prefesor Uniwersytetu 
lwowskiego, Profesor szpitala powszechnego i le
karz sądowy, członek Towarzystwa lekarskiego 
galic. i kn ., były prezes Tow. lek. sekcji lwo
wskiej, ezłonek Tow. przyrodników im. Kopernika 

we Lwowie, były radny m- Lwowa itd. itd. 
zmarł po długich cierpieniach, opatrzony śk . 
Sakramentami w piątek dnia 24. listopada 1898 r., 

o godz. 8. wteezorem w 43 roku życia 
Eksp -tacj zwłok odbędzie się w ponie

działek dnia 27. listopada b. r., o godzinie t .  
popołudniu, i domu pod 1 16, przy ulicy Puński 
na cmentarz Łyczakowski, na który w smutki 
pozostała żona wraz z córką i rodziną, zapra
szają krewnych, przyjaciół i znajomych.

Lwów, dnia 2!' listonad* 1893 
„ENTREPRISE*.

^ E A TB  H R . SKARBKA

D i i i

Po ran dniesiąiy

F L I R T
K om edja w 4. ak tach  M ichała B a łu c k i.g o  

a konkursu  „K u rje ra  w arsnaw skiegr'
O S O B Y :

FlirtowsH . Fischer
Adela, jego żona ■ Stechowioz
Żabski Feldman
Flora, jego *ona . German
Fe'a, ieh córka . Czaplińska
Płonioki . . Chmieliński
Ąoi*, jego _jaa . Siennioka
?  0 \  ieh dzieci M'ńeUI'ia ) , Filoia
Dzikiewioz . ..Jgzkoi 1
Julia, jego krewna ■ Pankiewior
Kochański tpszo

Iładkowski . Ktiszewski
Mdtski . Żelazowski
Józia, pokojówka Flory . . Fertnerówna
Zuzanna, bona . Wajgel
Iiokaj . .  to;

Gtocie. Rzecz dzieje się w mieście.

Ju tro : Koncert Wiktora Maureła najinako- 
mitsiogo barytoniatj

i» M f iś mm m m

Drobne ogttoezenia.
■u-

0 a « i n * 1 n n S ż  r n 7 m a l t ż : D i A , °  w r ę b n e  r c z c  Karola Z i O l i i e S i e n i d  r i l A l u U i l O j J J  krzewsklego r Ti irnojioiu "i« do po-
00 1 centa Od wyrazu. i  lecenia pp. ofl 'alUlów, rządców, ekono- 
r '* 1 ; mów, leśniczyoK i wszflką inn,s kategorji?

służby. Ms:^:ei więi »e i muiejsze na 
sprzedaż lub do wydzierżawienia. 947D y a n t e n ly  do rznię- 

cła szkła po zi. 'i, poił ca 
Piotr Chrzss owski,han' 

delie iazaj we Lwowie, plao Kapitnloy 1, 
(naprzeciw Kate-iry.)

W ż d k l ,  tik słodzone, jako też i nie- 
słodzone, ' Łańcuckie.; fabryki Ro 

mana hr. Potockiego, 'zażył _;ą«ej sła^'. 
---------------- , . . . , Europejskie, potowa A lb in  So lecki.
0 M b *  morktna, m*o i, znająca się na we Lrwowie u!. Wałowa 1. U . 965 

gospodarstwie dcmowem, poszukuje .
posad] do sameibtoego zarządu demu. 
B. L. 40, poste restante Krechowice.

M l i  -*» 8 t 8 t e e i n a - o s « r  a  z 8-n>ej 
wydziałowej, ŻJC2° eohi- urektyko 

wad przy mniejszym urtędzie paezt.-telegr. 
nnk'en) z przy ęoi m jej przezsarni

f oeztiHstrzk ha w ilt i stancję za ugo

Ka k a o  Wanhoutena i Jordana, raz 
znakomitą czekoladę francuską i Jor

dana poleca L e o n a r i  Salecki, handel 
korzenny ke Lwowie, ui. Betor^gi 1. 2 
(naprzeciw 8ądn). 7

L e l c h n e r a  po eenach fa- 
   'clep

964
S m i n k i

brycznyc h I to p o la  Polloh, ąkleę
dzoną zapłatą Wymagania skroEi^e. — j z f»r.ami Kaźmierzowska 10, 

' Zgłoszenia przyjmuje *D iennik folski*. j

t r  4 J  0 9 2 e  y e t e n b o r i s k l e ,  dam- j 
-m- 6 8 'e, męskie i dzieeinne, sprzedają 

uajtmlej
8  G o l  i l r I  i  J . C M e b o w n tfc

we Lw-wie, plae Halinki 1. 3.

D ięg ły  we wizystkiem ś y e a t a r j m z  
■D n e t a r j s l n y  poszukuje posady. 
W. 2. Lwów, Czarneckiego 3. 958

tak i obecnie 
zamówienia na słnżbę dworską i mięj- 

ed nowego roku przyjmuje bióro 
‘ ‘ i rokieto , w Tarnowie. 911

J a k  w dawnych latach

Y o u n l o  patentowane (krój) tylko po 
IV  cenach fabrycznych, oraz najnews e 
krawaty nadeszły de „A la łille de Pari s“ 

•  1•  OHbryel S łark , Lwów. ________
* • 9  U l l j a  C u k i e r n i  , 6 z e f a  M U  ?* 

9  J A  m e r a ,  Rynek dom pizeehodni 
2  " dawniej Andriolegc poleca CIA! A po 

•  4 ct. Znakomite pismaki. */» kilo kfr- 
9 melków 60 ct. '/i kilo pomadeB 8.t ct. 

2 ^  *ła kilo herbatników 80 et. 943

ORIENT ALINA ezyli PUDR w PŁYNIE
nadaje twarzy piękną i przyjemny białość, odświeża i konserwuje

"•* M ,1 i le pta p i a a y  świiżo skórkowane, wypo- 
J żyeza ed 4 zł., p S a u in a  nowe 6 zł. 

■ j z  miesięcznie skład foitepianówZnlińsklegr 
-  x 6, parter'. Kalinowski.

£

i *

&
S c i  »
18 - i?w

A parat d o  piwa • na 4 pipy nowy. 
kuty kociót w najlepszej jakości d 

sprzedania w bacdlu K a ro la  B a l ła -  
bana  we Lwowie.
K a i i m i e r z  H .r61 , majster ceglarski 
?nany na różnyeh wyroba pos iknje 
obowiązku do cegielni. Wiadomość do 
Piotra Kurdziela, w Krzeszowicach.

s/1  p l e  z a r a z  papę młodych, powo 
IV  wy eh koni, bez' błęda, maści gffia- 
dej, 16*/,—17 miary, domowego chow 
Zgłoszenia pisemna Administracja dó r 
gr kat. Metropolii we Lwowie. 985
_ . X.........  —  —  —

Miestkania i sklepy
po 1  cencie od wyram -

2  pokoje dnże, kuehnto. Kalecz* 14.

D e ity e ta
Dr. H. KacżórciWski
były uezeń szkol* jerlińskiej prze

niósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa ordynuje przy 
ulicy Syk8tuskiei 1. 2o (stara pr (tf 
parter od godz. 9.—12. przedpełudr. 
i od 2 . - 5  ,do południu W Diedzielę 
i święta od 9. —12. przed południe,t. 
Dla ubogich chorych codziennie >m- 
butoterjum od godz 37—9 przedpoł.

-Wielka Iubncka Lotena 50 m iewa;

Tr z y  p o k o J <  s werandą i przynale- 
żytoceiami, uli a Długosza 6, w par 

terze.______________________________937

Sa l o n  i 3 pokoje z balkonem i i 
należnościami, ulica KraszewsI

^SjUapierwszem jiętrze^

rzy-
iego
936

alkierz, przedpokój, 
"rodziekich 

Domin kańskiej rynku.
2 p o k o j e .

tro, kawaler-kie Grodziek

w roku 189?
oryginału  angielskiego przełożył

Z y g m u n t  F o z n a ń s M .
Petekie tłnmaczenie wyjdzie

l i p  mied m 39 ci
(/, prz- eyłką na prow incję po 35 <t.) 
h to  sk łada z góry prenum eratę  na 

całe dzieło

(1 zł. 50 et.) 
otrzyma zeszyty franco

Miii l im  U wyszedł.
Abonować m ożna we w szystkich 
księgarniach i u  niżej podpisanego 

wydawey.

Księgarnia 
H. ALTENBER6A

w e  L w o w i e .

E 8 E M C J A  a r o m a t y e s n e  d o  p ś n k a n l a  n a t .

Główna wygram 50*000 Guldenów,
, 0 8 1  p o  SO e t .  po] tają: M. Jonasz, Ki łtoff, Ang. Sehellenoerg 

i syn, Sokal i Lilien, Jakób Stroh, F. Ch. WerfeT BMiellenbsrg i Kreyser.

w ł o s ł e n n e .
wiosny pojawiły się w naszemP i e r ś c i o n k i
wiosny pojaw r 

stle Lwowie pierścionki włosienne, (pa- i 
trjotyeane) -  r ę c z n a  p i a v a  b y ł e g o  ; 
wl< iiz ta  H ta isn . Tak.we są oo n v  ! 
bycia po zniżonej cenie w handlu Wi - |  
szniewskiego i Włodka, ul. Halicka 1. 4. ■

ATEWTA
wezystklch krajów

załatwia i spienięża
władzę autoryzowane 

przywilejów inżyniera
C. P au IltN ch k y

w Wiednin I- Ellsabethstrasi

nowe na wino, piwo. porlar rum , j 
koniak i i i tw o ry  utrzymuj t « a  
ekładź11 z fab ryk i szk ła  w  G racu

zastępca

A r n o l d  W e r n e r
we Lwowie (Strbięsiiego 3).

H a n d e l  h e r b a t y  c h i ń s k o - r o s y j u k i e j

E D M U N D A  b i e d l a

we Lwowie, piać Marjacki 10, 1015 *-
poleca

HERBATĘ
zbioru matowego:

V, hi. Coagę . zł. 1-60 
Ssuoheng czarna . 2 —

poleca cajlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła firanko opłacone do 
każdąj stacji pocztowej 4*/, kiiogr. 

w woreczku:zbiór ma, owy 3"
Kaysow czarna . . 4‘—
Melange de Lond. 4 —
W “Siewki herba

ciane .................130
wyslewkl najlep- 

■zych herbat. . i ‘60
g y  o i  . i b o w a n l a  n i e  l i e s y  '

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną

Portorieo..................9— »/* k. — Do
C ob * g ra b o  z la rn ifita  - S-5 0 . „ — 90
O ey lo n  z ie lo n a  - - - l o - — „ 1-—

» „ p r ie S n la  10-40 „ 1-04
„ g r u b . i la r n .  10-76  „ 1 -SS; ; p e r ło w a  10 75 . 1-SS

H o o o a  a r a b e k a  a r o m a t. 10-75 ,  1-08
J a w a  z io ła  -  - 10-75 „

Ino

49
12-sto letnia, prawdziwa iy taia wódka

b e  i e n k r n  i  b e z  a n y ż u .  2239 1—86
kMwg la* wpłj na dobroć i głatkość wódki, z czego wyrabia: się 
pewn" naturalna słodycz, żyta,, jak. przy starem winie aroma. 

L i t r o w ą  b a t e ł k ą  z a  tOi « 4. poleea

K A R O L  B A Ł Ł A B A l f  w e  Ł W O W 1 S .
Łaskawe zamówienia z prowincji wysełsm odwrotną poeata.

zastępujący cukier
v kryształach i tabliczkach

poleca 2085 n l ~ i

A lo jz y  H d b n e r
Lwów, Rynek 38.

u b A o t k  |
Mcody człowiek, Polak, praktyozni£g 
i tsoretyęznie wykształcony /dyplom I  
z i__ademji leśnej w Tarencie, 3akio-, 
nja) obecnie zatrudniony przy urzę- 
dzauiu lasów w Niemczech, posznk. 
je od Nowego roku 1894, inb później 
posady, jako zarządca lasów, !ub też 
asysteut nadleśniczego, refere kjt 
pierwszorzędne.

Łaskawa oferty pod : S. S. 38 — 
Hagenon in MeekJc-nburg —  petto 
restante. ?274 i —ł-

A ugust HcŁellenberg: i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1
Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 3

kupują i sprzedaje wszelkie papiery wartościom % 
3osy, waluty itd. j 0̂0 i-?

P B O M E 8 Y  n a  l o s y  p a ń s t w o w e  •  r o k i t  1 8 * 4  do ejijgn^njj 
1. grudnia po ał. 5, wr»* z stomp om. (Główna wygrana »00.000 koron), 
na połówki tyoh 1< -ów po i ł .  8, wraz z stemplem. (Główna ygraL-łet. ii iuu a i

150.0C0 koron).
Wydawnietwo gazety Losowań „NADZIEJA* Prenumerata roczna 1*50.

Na prowincji zł. 1*80.
Zlecenia e prowincji eałatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą.

3000000001
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiająca , , , , . ,
I wzmaeniająee dziąsła płakanie, osuwa kamień i nieprzyjemny zapaob znany powszechnie i oś ? “'oook do zachowania

 , . r r * - - ŚA i ohroni pd nsnalr iit m.‘ ‘w n*t*oh. it#bom imiirv» btołość

b a l s a m  d e  m e c o a
znany powszeuhnie i oś wieków wypróbowany śiod<>b do zachowani_ 

daleków aż Ho oóśn«i at»w»aoi. słoiczek na jednorazowo użycie 4 zł

J. IHNATOWIC3,
LWÓW, aklapy własne ul. Kopernika ). 8, u l jL,*ltosa I 11 

iraAkOW , Sukiennice I. 80. CZEENIOWCK. Ryat V l.

Płótna czysto lniane, Bieliznę stołową, Ręczniki. cn  stLi do nosa, 
CMffony, w szelką gotow ą Bieliznę Pończochy Skarpetki polecają najtaniej

L w ó w  
ulica Karola Ludwika

H u b a  1

S i  A i f %  i r n u n \ A i O I / l  i b n G n M m  i o  poleca ś w ie h e  t o w a r y  k o r z e n n e  i  d e l ik a t e s y ,  o g r o m n y  z a p a s W I N  r ó ż n o r o d n y c h ,  p j y . g  P i l z n d ń s k l O .
. W O u C I l C H u W S K I  AtltoiCiJ, I. 5, p o r t e r u  a n g ie ls k ie g o  i w  i  k o lą c y )  -  w y b o r n e  r m u

- a  u  becipłkft | H l l c ,  4 A n J f l  francuska aaklanka | |  Ct. J e d y n i e  d o  n a b y c i a  w  m a J ta ń » * ® J  d r o g n e r j iSłynne korniszony ppZnaimskie i d. sod musztarda krsmska aas.ka 23 ot.  ̂ Pdrnego i T. Pilt^skiego
Ocet owocowy, w nny S( |d, 

MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
pod firm ą:

ł ó t  '  l .M .k < srn i« k l.

flaszka litrowa 
40 centów. 9 Prawdziwa Oliwa nicejska, Wasilija „Bourbon", 

Ddka 85 ct. L w ó w , M o t e l G e o rg a .

ircr IlL MlliO U
w© L w o w ie ,

polecają na sezon jesienny i zimowy swój magazyn 
b o g a to  zaopatrzony w materie, tak krajowi, 

jakoteż zagraniczne.

Odpowie isialsT ** rsdakoję Ada® Krajewski Papier 7 fabrj ki czerlsńskiej % drukarni ,I)*iefmiVn Polskiego", pod zarządem Franciszka K»ttn“iw


